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/ ■ Kupujcie bilety
Loterii Dobroczyonej R. 6 . 0 .
f lf lT  Czas w ielki! " V S  
C ią g a ie i i i  B iu d w o ła lo i i  2 październ ika

Kupować można u kolektorów:

Antonowicz i Leski, dystrybucja, u lica  Starososnowiecka Nr. 18.
Bank Handlowy w W arszawie, Ou dział w Sosnowcu.
Bartnikowa M., księgarnia, Pogoń.
Czechowski Wł® /sław , ul. 3-go Maja, ris-ń-Tis dworca.
Dippel, księgarnia, Orla, Pogoń.
Grabiński Franciszek, Konrada 3.
Kaszyński K., „Kurjer Zagłębia".
Korzeniowski i S-ka, księgarnia, ul. 3-go Maja.
Kucharski Paweł, sklep galanteryjny, ulica W arszawska Nr. 14. 
Kuczyński Jan , Starososnowiecka 60,
Malinowski Stanisław, Starososnowiecka 50.
No?.ak i S ka, księgarnią, ul. 3-go Maja Nr. 18.
Pietraszew ski Józef, Rada Miejscowa Opiekuńcza, ul. Małachowskiego 11. 
Sekcja W zajemnej Pomocy, herbaciarnia.
„W iedza", księgarnia, ul. 3-go Maja
W oliński Jan , Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe I-sze.
Bank Handlowy w W arszawie, Oddział w Będzinie.
Salski Zenon, Będzin, oraz wszystkie Rady Miejscowe Opiekuńcze w po­

wiecie Bądzińskim i wielu innych. 1203 >
Briand o sytuacji.

Prezes ministrów francuskich Briand 
wygłosił w piątek w Izbie posłów i w 
Senacie wielką a o w e  polityczną, z k tó ­
rej podajemy najbardziej charakterysty­
czne ustępy:

„Mości Panowie t W czasie nieobe­
cności Panów dokonały się dwa wiel­
kie czyny, k tóre w sposób potężny 
znaczą nowy decydujący rozdział w 
biegu wydarzeń. Dwa wypowiedzenia 
wojny nastąpiły po sobie w cjagu 24 
godzin : Włochy Niemcom i Ramuni 
Austro-W ęgrom. Francja przyięła te 
dwa czyny z radosnem  wzruszeniem. 
Zrozumiała Francja pod każdym wzglę- 
dem ich znaczenie i odczuwa wsnio- 
słość i piękność tych czynów, które 
świętej sprawie, za jaką walczą wojska 
sprzymierzonych, dostarczają świeżych 
sił i niemało przyczynią się do przy 
spieszenia zwycięstwa.

Sprzymierzeni zjednoczyli i zespolili 
wszystkie swe usiłowania, a ścisła ta 
współpraca wywołała zwrot charak te­
rystyczny w wojnie. Państwo niemie­
ckie widzi się ograniczone do ofensy­
wy. Inicjatywa operacji wojskowych 
wypadła mu z rąk.

Armie w Salonice spełnią zadanie, 
powierzone im na tym froncie tak sa­
mo, jak na wszystkich innych. P rzed­
sięwzięcie rozwija się w myśl planów 
sztabów generalnych. Przy boku wa­
lecznych angielskich, włoskich, rosyj­
skich i francuskich walczy sławą okry­
ta aim ia serbska. Na nowej tej wido­
wni dozna akcja sprzymierzonych, m a­
jąca pokrzyżować m arzenia wschodnie 
państw centralnych,, wszelkiego koniecz­
nego poparcia, a wypadki na Bałka* 
nach nieubłaganie potoczą się dalej

Napad bułgarski na M acedonię gre­
cką, który nie napotkał na żaden po­
ważny opór Grecji i zachowanie się 'a* 
gentów niemieckich w tym kraju, p rze­
kupstwo i szpiegostwo, k tóre bezkar­
nie grasowały, spowodowały sprzym ie­
rzonych do poczynienia niezbędnych 
dla bezpieczsństw a wojsk swych zarzą­
dzeń. Spodziewamy się, że naród gre­
cki zrozumie powody i cel naszego po­
stępowania. Sprowadzono nas do S a­
lonik. by przyjść z pomocą przy obro­
nie Serbji, sprzym ierzeńca Grecji. Pro­

wadzić będziemy dalej dzieło, do k tó ­
rego zawołano o naszą pomoc, aż cel 
zostan ie  osiągnięty. W  takich w arun­
kach nie dopuścimy, by sukces podję­
tych przez nasze wojska operacji za­
grożony został przez machinacje na­
szych wrogów lub ich pomocników.

W ypadki na rozmaitych teatrach 
wojny dowodzą, że sprzym ierzeni obe­
cnie wzięli nad nieprzyjacielem p rze ­
wagę, która dzięki jednolitości usiło 
wań może być jedynie spotęgowana. 
Ju ż  teraz wspólność ta  zrodziła rezul­
taty  dozwalające nam  spoglądać w przy­
szłość z zupełną afeością. Stanowcze 
i pełne chwały zwycięstwa wojsk ro 
syjskich i włoskich, świetne zwycięstwa 
żołnierzy angielskich i francuskich na 
froncie naszym uprawniają nas do wszel­
kich nadziei. Godzina odwetu nadcho­
dzi dla narodów, na które rzucił się 
napad niemiecki.

Oczekując z największą ufnością 
wiadomego obecnie wyniku wojny, nie 
możemy przecież oddawać się nadm ia­
rowi optymizmu, któryby dla nas był 
nieszczęsnym, gdyby zwolnił naszą 
działalność pod protekstem , że zwycię­
stwo nie może się nam wymknąć. Spój­
rzmy praw dzie chłodno w oko. Nie­
przyjaciel wciąż jeszcze jest potężnym. 
Bronić on się będzie z zaciętością i, 
aż do końca. Może on jedynie uledz 
pod kilkakrotnem i ciosami. Dla tego 
nie należy zaniedbać niczego, by go 
powalić.

Połączenie wszystkich sił kraju jest 
zasadniczym  warunkiem powodzenia. 
Ono zaprow adzi nas do celu : do po­
koju przez zwycięstwo, do silnego, 
trwałego pokoju, ubezpieczonego prze 
ciw wszelkiemu powrotowi gwałtu za 
pomócą odpowiednich zarządzeń mię­
dzynarodowych*.

Izba przyjęła oświadczenie Brianda 
oklaskami.

Odpowiedź „Nordd. Allg. Ztg.“ ,
Berlin, 16 września. O mowie Bri­

anda p isz e : „Nordd. Allg. Ztg.”, że 
rozpoczyna się fanfarami, a kończy 
przytłumionem walczeniem  bębnów. 
Francuski prezes ministrów jest w bar­
dzo nieprzyjemnem położeniu. Pono­
wnie musi pocieszać kraj tern, co w 
przyszłości nastąpi. Ale naród tak czę­
sto słuchał podobnych określeń, że pan

Briand swemi proroctwami u ziomków 
swych nie wywołała wielkiego wrażenia. 
Przez kilka godzin uraczą się jego pa­
tosem, aby potem uprzytomnić sobie z 
naciskiem przykry fakt, że mur niemie­
cki poprzez cały kraj francuski stoi 
mocno i niewzruszony.

Z w idow njjrydarzeń,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 17 września.

Rosyjski teren walk.
Front wojsk generała-Ieldmarszałka

księcia Leopolda Bawarskiego.
Na całym froncie na południe od 

Pińska wzmogła się rosyjska akcja 
ogniowa.

Na zachód od Lucka rano, w po­
łudnie i pod wieczór z linii Zuturce 
(nad Turją) — Pustomyty o szeroko­
ści około 20 kim. nieprzyjaciel w ie­
loma falami zaatakował znacznemi 
silami, w tej liczbie dwóch korpu* 
sów gwardji, wojska generała ▼. d 
Msrwitza. znajdujące się pod do­
wództwem naczeinem generała-puł­
kownika Ton Tersztyańskiego. Na 
tarcie rozchwiało się doszczętnie z 
najwyższemi po części zaś, jak brzmią 
doniesienia, olbrzymiemi stratami.

Na froncie armii generala-putko- 
wnika Ton BOhm Ermollego, pomię­
dzy Seretem i Strypą, na północ od 
Zborowa złamały się również zu­
pełnie najsilniejsze ataki na liniie 
niemieckie gen. Ton Ebena.

Front wojsk generała kawalerji 
arcyksięci* Karola:

Podobnież nad Narajówką i na 
wschód od niej nieprzyjaciel rzucił 
do natarcia bardzo silne grupy ata­
kujące. Wielokrotni* ruszał on na- 
próźno. Wreszcie wgłął on front na 
niewielką głębokość.

Na północ od Stanisławowa, po 
krótkiej walce na bliski dystans, zo­
stał odparty częściowy atak rosyjski.

W Karpatach przeciwnik dare­
mnie rzucał gęste kolumny szturmu­
jące na stanowiska nasze po obu 
stronach Ludowej, został on tutaj 
odparty nader krwawo, podobnie jak 
u wzgórz pogranicznych na zachód 
od Szypotu i na południowy-zachód 
od Dorna Watry.

W Siedmiogrodzie Rumuni wysu­
nęli się naprzeciw odcinka Kojel po 
obu stronach Ordenellów (Szekely— 
Udyarhely).

Zachodni teren uallf;
Na froncie armii generała - feld­

marszałka _ ks. Albrechta Wiirtem- 
berskiego i na pótnocnem skrzydle 
grupy wojsk następcy tronu, Rup- 

rechta, trwa energiczna akcja 
ojowa

Przewlekła bitwa nad Somme 
trwa dalej

Na północ od rzeki odparto krwa­
wo wszystkie ataki, po częćci już 
ogniem zatorowym.

Walczono jeszcze o pomniejsze 
siedliska Anglików pod Courchelette, 
pod Fleurs i na zachód od Lesboenf.

Na północ od Ovillers zdobyliśmy 
korzyści podczas ataku.

Na południe od Somme doszło 
do drobnych wzmiankowanych ata­
ków. I tutaj walka artyleryjska nie 
uległa przerwie.

Qałkaósl(i U ren wall(.
Grupa wojsk marszałka Mackansena.

W Dobrudży kontynuowany jest 
pościg za nieprzyjacielem.

Front macedoński.
Nie zdarzyło się nic szczególnie 

ważnego. Odparto odosobnione a- 
taki nieprzyjacielskie na froncie 
Mogleny i na zachód od jeziora 
Tahiuos.

Kayalla ostrzeliwana jest od 
strony morza.

Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF.

Spraw a autonomii w lu m i i .
SZTOKHOLM. W edług doniesienia 

„Ruskoje Słowo", pomiędzy S tfrm erem  
ministrem sprawiedliwości i ministrem 
spraw wewnętrznych odbyła się konfe­
rencja prywatna, podczas której mini­
strowie oświadczyli się za przedsta­
wieniem projektu praw a o autonomii 
dla Polski, bezzwłocznie po otwarciu 
jesiennej sesji Dumy.

Kryzys g ib in s to w y  w G r i i j i .
’ATENY. (3.T.W.). Dimitrokopulos 

odmówił propozycji utworsenia gabine­
tu ministrów.

ATENY. Doniesienie Biura R eute­
ra: Calogeropulosowi polecono utw o­
rzyć gabinet. Był on członkiem gabi­
netu Teodokisa.

O d io łu i i  S ira illi.
LUGANO, 17 września. (BTW.). 

Dobrze poinformowany sprawzdaw- 
ca „Stampy“ donosi z z Medjolanu. 
iż ostatecznie postanowiono odwo­
łać Sarailla. Stanowisko jego obej­
mie gen. Gouran, który dowodził 
przez pewien przeciąg czasy na Gal­
lipoli i stracił tam jedną rękę.

O diołuii Biakudorffi.
BERLIN. 17 września. (B.T.W.). 

„Vossische Ztg.“ drogą przez Sztok­
holm dowiaduje się z wiarogodnych 
źródeł piotrogrodzkich, iż spodde- 
wanem jest wkrótce odwołanie p o ­
sła rosyjskiego w Londynie, 
hr. Benkendorffs. Poseł był jednym 
z twórców przymierza rosyjeko-an- 
gielskiego.

Prezes ministrów, Stuermer. miał 
wyrazić się, że hr. Benkendorff w y­
daje mu się zbyt wielkim anglołł- 
łem i zbyt mało dba o wyłącznie 
rosyjskie sprawy polityczne.

Z tryumwiratu Sazonow — Ben­
kendorff — Izwolsktj, po ustąpieniu 
Benkendorffs pozostanie na etaao- 
wisku już tylko obecny poseł ro­
syjski w Paryżu.

O durit i r n i i  ruM uńik ii) .
WIEDEŃ. (B.T.W.). Armia rum uń­

ska w D obrudży cofa się ku linii Czer- 
nawoda-M idzidie-Konstanca,

Z dnia na dzisś.
2  S o s n e w e a .

D n . 1 8 ; I X .

— S zko ła  R y su n k o w a. Istniejąca 
od dwu lat w mieście naszem S z k o ­
ł a  R y s u n k o w a ,  przyjmuje zapisy 
na nowy rok szkolny we wtorki, czw ar­
tki i soboty od godz. 6 i pół do 7 i 
pół wieczorem. W szkole wykładanym 
jest rysunak odręczny, rysunek z natu ­
ry martwej i żywej, oraz m alarstwo. 
Kierownikiem szkoły jest znany za­
szczytnie artysta-m alarz p. A n d r e s .

— Klub sportowy „Sosnowiec- . 
Na odbytem w dniu 16 lipca r. b. ze­
braniu organizacyjnem podjętem przez 
grono miejscowych zwolenników sportu, 
postanowiono utworzyć w naszem ude-
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iD z .s k  m > ii. % wf»tep_ ,p. Lubica-- 
S a rn c w sk te ;  dive :!.a*zcJię.?liwit wyb-a- 
na , e r i  c e n  t  r y ,c z o a. rz e c z  Z a  
pokskiej .„ P a n n a  M ąiiczew sk a" .

—  T e a t r  w  D o m u  R o b o t n i k ó w  
C h r z e ś c i j a ń s k ic h ,  Pani dy r .  A . Z a ­
ręba!; a żorgcni& owała św ieżo  to  w arzy -  
a two a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y ch ,  k tó ra  
p r z e z  jes ień  i ziinę ateie b ę d z ie  daw ało  
p rz e d s ta w ie n ia  w  D om u R o b o to ików  
Chi ześc jeósk ich  p rz y  „ul. K ościelnej, 
R e p e r tu a r  m« b t ć  dobo ro w y  i sk ład ać  
»ię z wa- lo śc iow ?ch  u tw o ró w  o t e n d e n ­
cji p a try o ty c z n e j .  W c z o ra j  na  p ie rw sz y  
og łeń  poszły  dw ie  2 -ak tów ki: .K s ią d z
M ac k ie w ic z "  —  sz tu k a  p a t ry o ty c z n a  i 
. N r  Ecszej g leb ie"  —- o b raz  ludow y  
■(' s p a w a m i  i tańcam i.  A k to rz y  i arna- 
torŁy g-all naogó l d o b rze .  Z w łaszcza  
role: k». M ack iew icza  (p, Rutkowski), 
W - rss .a (p. K owalski),  G ied ryo ia  (o, 
A c .  .r .iewicz) t W y le jk i  p. S ta n k o w ik i
v,’ Ki*iądzu M ack iew iczu " ,  o raz :  Mi­
cha ła  (p. Chmielewskj], B a r b a r y  (p. To- 
m a sz e w łk a j ,  W ojc iecha  (p. B ró n isz e -  
ws.ki), S tacha  (p. B arańsk i)  i J e n a  M y  
laka  (p. J a b ło ń sk i  w ob razk u  „Na n a ­
sza) glebie* — o d eg ran e  zosta ły  s ta-  
r s a n ie .  ; ub liczaość  zgrcmadKiia się 
pomipio n iepogody  b a rd zo  iicznie, d&- 
r i y i a  też Imcznymi oklaskam i w y k o ­
n aw ców , k tó rych  w yw oływ ano  po k ilka  

w ogóle, na leży  zazn aczy ć ,  l e
t ę s t r  dzięk i zg ran em u  zespołowi, 

-t.j* '•■/i" sz tukom  i d o s tęp n y m

C entr# !-  
’ b e e n  -r

R a d y
■ uc'-'y
rufav'v** ' ° .v

ługuje
d : c -

; - nr.

raęy
now

j- ». 

i 13 W
tft £ ;
k u a  - 
gó w <
te  i C3 
j« t t  c 
uprze  
s re ;  > 
'*> 3 .-  
p r z * .
! adc  
czy c  
najbiec

dal-

S3 k >,

Tzy-
dali

(7J N a r a d a  R ł s k t i p ó w  w  W a r s r a -
w «e z a k o ń c z a ły  się w ubiegły  c z w a r ­
tek . O b r a ć ?  d o fy c z t i ?  sp ra w  relig ij­
nych, szko lnych  i społecznych , w y n i­
kłych na tie w a ru n k ó w  i okoliczności 
chwili obecnej, Po w y czerp u jące !  d y ­
skusji zap ad iy  uchw ały  jed nom yślne  i 
s tosow nie  do p o t r z e b  b ę d ą  w p ro w a ­
d z o n e  w  w y k onan ie .  Po zam k n ięc iu  
obr.ąd tic.zee*nicy kó tffereoefi  w kap licy  
a rcyb iskup ie j  odm ówili m o d li tw y  d z ię k ­
czynne .

§ □  N o w y  B i s k u p  Ł u c k o  Ż y t o m i e r ­
s k i .  O s ie ro co n a  od 5 la t§ d y ecez ja  
łucko  ży to m ie rsk a  o trzy m a ła  now ago p a ­
s te rz a  w  osob ie  k«, dr. Ignacego  Du- 
b o w sk ieg o ,  k a n c n i l  a h o norow ego  arebi- 
d y e c e z j i  m chy lew sk ie j ,  p ro b o sz c z a  .k a ­
t e d r y  ży tom iersk ie j ,  ks. dr. Dubowuki 
u rodz ił  się 30 m arca  1874 a w r, 1899 
o trzym a! św ięcen ia  k a p ła ń sk ie .  W y ż s z e  
□anki o t rz y m t!  k*. D ybow sk i na u n i ­
w e rsy te c ie  „GregoriatiOtn* w R zym ie .

Q  P o l s k a  s k ł a d n i c a ,  z o rg a n iz o w a ­
n a  w W a m a w i e .  d z ia ła ln o ść  sw oją już 
ro zp o czę ła .  S k ła d n ic a  ?.as;lana w p ły ­
w am i ze 100 ru b lo w y c h  udz ia łów , s u ­
m ę ńO.ÓO'1 . ’t r t rzy b is ła  jako p o ty c z k ę  
od  włościan , a n a r tę p n ie  o d e b ra ł*  z a s i­
łek p ie m ę ź n v  od R. G . O. w sum ie 
40,000 en z W a r to ść  to w a ró w  na skla- 
d t i e  w ynosi b k o lo  100,000 rb  , głównie 
w  a r tyku łach  cod z ien n e j  p o trzeb y ,  jak: 
sól, kasza ,  cukier, mydło, św iece , k a ­
wa, h e rb a ta ,  cykorja  i t. p. O s ta tn io

s k ł a d a k a  y .- ro w ad d ła  p a r ą  tysięcy!kor- 
cv z iem n iak  w i p o z a  sp rzed ażą  w
W a t  s t a w ie  s U t - o w a la  w ię k sz e  ilości do 
grain, g d - :e c. : v ' i c m a is k ó w  by ły  b ar­
dzo  wy*- s p rz e d a ją c  ie tam  po c e ­
n ach  ' i s / yeh od -ynkow ycb W chw i­
li obecne j  n ie k tó rz y  o b y w a te le  d o s ta r ­
cza ją  do s p rz e d a ż y  w sk ładnicy : m le ­
ko, z iem niaki, k ap u s tę ,  cebu lę  i t. p.

Lj C e n y  ż y w n o ś c i  w  W a r s z a w i e .  
O d  duła  18 w rz e śn ia  w sk lep ach  m ie j ­
skich o b o w ią ru ją  n a s tę p u ją c e  ceny i 
norm y: k a sz y  jęcz tn ieane j  pół funta  za 
5 i pół kop., k s sz y  p szen n e j  pół fun ta  
7 i pół kop-, p ę c z a k u  pul fun ta  5 i pół 
kop .,  bo b u  1 fun t  32 kop., m ąki k a r t o ­
flanej 1 funl 20 kop., io li  1 funt 5 kop., 
h e rb a ty  V« fu n ta  20 kop . ;

M tc ja  ż y d ó w  W Pio trkow ie  o d ­
b y ła  r«ę z g ro m a d z e n ie  s to w a rz y sz e ń  iy -  
dow fsro -nsrodow ych  w sp rśw ie  w ybo 
rów,, na  kió.rcm ich w alono  p rz e p r o w a ­
dzi.':: zgodę  w izystkich*; żydow sko :nu io*  
dnw ycłiykć; w ed ług  w zoru  w arszaw sk ie j  
g rupy  ludow ej zgodn ie  - jej p rogram em . 
Na. Innem zg ro m ad zen iu  p rz y sz ło  do 
zgcHv naiojdc-wycH. ) derook  a iyczoych  
grup* n a  p o d s ta w ie  um ow v, ż a  ty lko  t a ­
cy  żiydowscy i ch rześc i jań scy  k a n d y d a -  

! ci do ra d y  miejskiej m ają  bvć  s taw ian i  
i p o p ie ran i ,  k tó rzy  pub liczn ie  i p iśm ien ­
nie  z łożą o św iad czen ie ,  że b ro n ić  b ę d ą  
p raw  m niejszości żydow sk ie j  pod  w zg lę ­
dem  k u l tu ra lnym  i g o spodarczym , U- 
chw alono też  zw ołać  do L ub lina  k o n ­
fe renc ję  p rz y w ó d c ó w  ż y d o w sk o -n a ro d o -  
wyeb w sp raw ie  w yborów .

□  R e s f& u rso j f t  b a r b a k a n u . M a g i­
s t r a t  w K ra k o w ie  podją ł częściow ą  re­
s tau rac ję  c en n eg o  za b y tk u  architektury  
jakim je s t  b a rb a k a n  b ra m y  F lo r jań -  
s l  ;ej. O b e c n ie  ro z p o c z ę to  odnow ien ie  
" * 'm iu  w ieży czek  n a  za sa d z ie  ro n d la .  
M u w ieżyczek  b ę d ą  w zm ocnione  i 
o tw o ry  s t rz e ln ic z e  p rz y w ró c o n e  do 
p ie rw o tn e g o  s tan u ;  ró w n ież  p ok ryc ie  
dachow e w ie ż y c z ek  b ę d z ie  n ap raw io n e .  
B a rb a k a n  w ym aga  da lszej g ru n to w n e j  
re s ta u ra c j i .

Przygoda fcrółowej
HVśe P a r is ien n e*  p rz y ta c z a  n a s t ę ­

p u jące  z d a rz e n ie  :
W  małej f lam andzk ie j  m iejscow ości 

kąp ie low ej c a d  m orzem , tam, d o k ą d  nie  
d o ta r ło  zn isz c z e n ie  obecnej wojny, 
w y sy ła  się cho rych  i r s k o n w a le s c e n tó w  

a: iToj f ian cu sk ie j  i belgijskiej. Na 
p la ż y  i w e leganck ich  willach spotyka  
s ię  w tyra  sezon ie  zam iast strojnych  
kobie t,  sam ych ty lko w ojskow ych. J e ­
dn eg o  w sz a k ż e  dn ia  ukazalv  się n a  
p laży  dw ie  e leg an ck ie  dam y, z któ 
ry c h  m ło d sza  urodą sw oją zw racała  
ogó lną  uwagę.

J e d e n  z oficerów  zb liży ł s ię  i w szczą ł 
v. p an iam i rozm ow ę. Dama w  p ierw ­
sze j chwili chciała skarcić śm iałka, lecz  
w idok  k ilku  orderów , jakimi był u d e ­
korow any, usposobił ją w idocznie p r z y ­
chylc ie ,  bo raczy ła  nietylko odpow ie  
dz ieć ,  a le  pozw oliła  odprow adzić się

do willi, „Z a ra z  p rz e d s ta w ię  p a n a  m o ­
jemu m ęto w i —  rzekła, z o s ł lw is z y  tu 
w salonie oficera z prośbą, ab y  z a c z e ­
ka ł  chw ilę. Z niknę ła  za  d rzw iam i.

O ficerow i zrobiło się niemiło, z a u ­
w ażył bow iem  przed bramą tej willi 
stra t honorow ą i pom yślał, i e  tu  z e- 
w nością  m ieszka genet ał sz ta b u .  W 
tern wraca urocza pani, a  z nią w ysok i 
fnlody oficer.

—  Oto mój m ąt — rz e k ła  —  król 
Belgji*.
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Z g u b io n o  p a s z p . ;!
w ydaay przez pew ta t B ędzińsI) ta  tir. \- 
1863 na im ię Kazim ier?. O chorm .-ic? .-sa t  pr ,-ft 
p u s tk ę  n a  s tro r .ę  A us! iaclęą, ^>A . ę i .
dty — łaskawego zaalazoę uiraaza siv . » ć
dokutnićntów  w: az i  PieniędŁrni za 
d / e n e m  dr, Atintsuistrocji aa.r,ty  
w aijka h.
■ — r*— ~««r-— r - : T - - r :  * l ł h, O ̂
z osobpftia nu.-żfł d -c z uu-'cblowaniem,
dp w y ą a ię d s  zaraz. Koir.ic;,,., fv). (, .meszk. - 
nin 1,   J277

Ś p r / e d a m  
warsztat szew dd , m aszynę cy jin d io w ą , kopyta 
fasonow e (am erykany) i row er Nowa 10 Fi .- ' s z

1244 5-1
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P e ł r z e b n y  o g r o d n i k
obeznany z  ogrodem -parkiem . warzyw nvm . o w o ­
c o w y * . Zgłaszać się  ę — 10 rano. Inż. Bauerertz. 
S o sn o w iec  G łów na 22. ________  125J 3-1

S p r x e d a m  
cebulki, b ia łych  lilji. O gród przy ul. Staro-
so sn o w ie c kiej róg Teatralnej T. B iczysk o  127,-1-1

S t e f a n  K o w a l s k i ,
zgubił kartę ży w n o śc io w ą , w ydaną przez  ko.- 
p alo ię  Hr. R esarak Uprasza zw rócić  do Ku- 
rjera. 1275-1 1

Charakter
pism a poprawiam  u dorosłych i dzieci. W ia­
dom ość , K uner". 1270-3 1

l i r t ą i  p s ś r t ś n lc lw i  prasy

s  S m o o r u  „ m

ulica D ęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)

m« za jęcie
d!a: b r u k a r z y ,  k u c h a r e k ,  s łu ż ą c y c h ,  
do w szystk iego , ro b o tn ik ó w  do  robó t  
te leg ra f icznych , n a  szosę, s ta n g re ts  w ł a ­
da jącego  język iem  niem ieckim , o ra z  p o ­
t r z e b n e  d z ie w c z ę ta  do fab ry k i  ra  g r a ­

n icę  z okolic C z e la d z i  1 M l 'o  wic.
W i e l k i e j  i l o ś c i  r o b o t n i k ó w

k o p a l n i a n y c h ,  o r*z  di* 3 form ierzy.

Tam że poszukują pracy
w  kraju

Pom ocn icy  do b iu ra ,  ogrodnik!, ślus-irze 
m asry n o w i,  stróż, to k a rz ,  pa- -bek do  
kor, , c ieśle, *ewaczki, -ece r  d a  d r u k a r ­
ni, p t a e r k i ,  d z ie w c z ę ta  j o  w sz y s tk ie ­
go I do dzieci,  k u c h s rk  nzen ie r .  n a u ­
czyciel o r a t  rao iony  wojskowy jako 

p o i t je r  lub  j s k ą  inną  p racę .

1

2 .

O G Ł O S Z E N I E .
W ydział H ipoteczny w Sosnow cu ogłasza m niejszem , że po 
śm ierci następujących osób zostało otwarte postępow anie

spadkowe:
W ła d y a ła w a  S ie ja n o w s k ie g o , w ie rzy c ie la  sum z a b e z p ie c z o n y c h  na 
n ie ru ch o m o śc iach  w  S osn ow cu , a m ianowicie: a) 13,000 rb. na Nr. 742
rej. hip. b) 2700 rb . na Nr. 581 rej, hip. c) 3000 rb. na  Nr. 656 rej.
hip.  ̂ d) 7500 rb .  na Nr. 447 re j.  hip. i e) 5000 tb .  n a  Nr. 555 rej. hip i
S t a n i s ł a w a  J a k ó b a  (używ ającego zw yk le  im ienia  „S tan is ław ")  B u j a  
k i e w i c z a ,  w ie rzy c ie la  sum, z a b ezp ieczo n y ch  na  nici u chom ośc łach  w 
S o sn o w cu , a m ianowicie: a) 12500 rb . na  n ier . N r.  853 rej. hip. b)
3800 rb . na Nr. 1158 rej. hip, c) 2000 rb . na 1135 rej. hip. d) 2000 rb.
na Nr, 1 563 rej.  bip, el 6000 rb . n a  Nr. 770 re j,  hip. t) 4000 rb, n a
N r .  1115 rej hip. g) 2000  rb . na Nr. 1383 rej. hip. h) 7000 rb. n a  Nr. 
229 rej. hip, i i) 22Ó00 rb .  c a  Nr. 1031 rej. bip.

Termin zam k n ięc ia  p o s tę p o w a n ia  R padkow ego o zn aczo n o
na dzieft 12 kwietnia 1917 roku.

W  dniu  ty m  osoby  z a in te re s o w a n e  w inny się s taw ić ,  do W y d r ia łu  Hi- 
p o te c m e g o  w S o snow cu , ce lem  ujaw nienia sw ych  praw , p o d  sk a łk a m i  p r a ­
wem  p rzew id z ian em i.
S o sn o w iec , 3n. 16 w rześnia 1916 r, Sekretarz Hipoteczny SIIMStlW RUTKOWSKI.

ZnmagmM imff!ir««fow» i d is  s z k ó l
o raz  że tony  dla S to w a rz y s z e ń  i Kółek  'p o r to w y c h

w yk onyw a Zakład GhIwap G OLÓ BERG  ! KUCYŃSKI, Sosn ow iec  ul. Starososno
w jecka m' Zdeh^cha.

1 182 Również kupujemy s ta r e  sreBro I p łac im y najwyższą c e n ę .  *£
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R edo) , to r  o d p o w ied z ia ln y  K O N S T A N T Y  K A S Z Y Ń S K I. W y d a w c a  ANTONI

Za pozwoleniem
M A Z U R K IE W IC Z . D ru k a rn ia  „K URJERA ZAGŁĘBIA" u l..D ęblińska Nr. 7.

Cenzury Niemieckiej,


